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'' 
i ~śoinny wrat~p premfera pete1 sbnrskiego 

- te11tro. PR willi on de Paris - -
·. -fko I goścrnnw występ trupy komedii rosyj­

~ :,iej ...:aunrowa w Pet.ersbnr~u 1 udzlałeiv. premiera L. Leontdo-ura 
nnnc>go komiko. ulnbieflea pnblicznoścl Pet„raburga, 

X oskwy I li Wernera i artystki L LUBI oraz oał!1 
l\iiowa ft, ff. trapy. Odegrane b~dą dw1e 

J..uru eclje jednego wiec1óru - - - - -

2) '. ,Cio ka Czarlej -' 
•"•"• weti;oł• łromedJ• ZabuPo••• 

w humorystyoznyoli Acanach i opowiadaniach 
swojego układa. Bilety są do nabycia w kasie 

teatru .Scalą•. 
876-1 

!'!'.* • . !!!!!!& .!!!SEP +=-

i)OIQ\d pójść?? Stosunki poisko- o ieckie. Kino „LU•A" 
l A o y HA M IL To N W,wiad z min. Olazewaklm. 

j WARSZAWA, 20 marca (PAT). Przewodniczący delegacji polskiej w mieszanych komisfach reewa· 
Dziś D-ga serja. . kuacyjnej i specjalnej, pan minister Olszewski przed wyjazdem swoim do Moskwy udzielił wsp5łpracowni· 

~~p::młtt kowi PAT następującego wywiadu w sprawie dotychcz3sowych wyników prac. 
Dotychczas powr6cłła znaczna stooun~.owo lb6~ urząd<1:a , mebli z pałatów 

fi rea1·1zac1•11 ·"onstvtuc1'i ce•arsklch1 zamku ł.azlenkowsklego, czqśtiowo z B-elwederu1 n e5tety jednak brak U ! l J •••regu najcenniejszych obrazów. 
-o- Ostatnio powrócił pomnik ks. J~efa z Homla, którego przewóz dokonany został pomyślnie, oraz 

Rocznica konstytucji odbiła nastąpił cz~ściowy zwrot arrasów, niestety jednak na iloś~ oko'o 150 uzyskano dotąd 19. 
się znamiennem echem W ko- Co si~ tyczy wyniku prac w dziedzinie mienia kolejo\1/ego, to 
łiic 1 posłów sejmowych i w 
tej części opinji, która zdaje sowiety ulłc!ly dotychczas z opóinlenl m cz-~e~owo w złode, C1!~śclowo w kosztow· 

?±% L4 

Dziś Premjera ! 
JłOTTO: lleł to r&IJ' słod• 

kle i 'Wiei kle 1erce kow 
chall\cef koblet7 1pfo­
nęło w o fi erze na ołtarzu 
ślepego, brntalneg'O ego. 
fzmu mętczyzny. 

Najnowszy obraz znakomitej w:r• 
twórnl Jermoljewa w Moa wie p ł. 

sobie sprawę z potrzeby po- nołclach 2 raty na ogólną llołt 3 rat, w 096~ .a; sam2e 30 miłjon6w rqbH w złocie. 
rządku prawnego w kraju. A- Delegacja jednak miała ogromną trudność w dojściu do porozumienia pod względem szacowania ., ' 
toli z głosów, które sł~ w tym kosztowno~ci f była zmuszona poczynić ustępstwa w tym wzgl~dzie. Przystąpi1no do odbioru szeregu Dramat w iJ-cm a.datJ • 

ia arlla" 
Przedmiocie wypowłedziały, wi- archhvów oraz do odbioru parowozów i 11 sztuk zostało jut przej~tych. W 

1 
b t t ł ·b· 

.ro ac y a owy1 • dać niestety1 jaki zam~t co do "•J•or.zeJ przedstawia się v1yn3k prac w kom&sji reewałnnu:yjnej, o Ile to t,cay • 
tej kwcsiji panuje w głowach fó'fli• tnlenl• ro!nlcze90 I mfenła u~11tkowego w rtoścl ki'~uf22ł si ci• mllJon6•11 Run1cz i pięlraa 
przodo\l.'ltik6w naszej opinjf. ....„ • ałocl• • • 

Oto ma.tszałek sejmu, który Nie&tely mimo wszelkich wysiłków w tym względzie dotyc11czas 1;i' (,\·ród!a do kraju ani Wiera łomie na. 
11iedaw110 ) kladal ~· Ponikow~ j dn• fabryka. 
skiemu teorję, te o owiązkiem W ostatnich wi~c mięsiacach stanowisko delegacji było niepomi rnie trudne, chocitł! dele ~a j~ I( 

1 
. . t 

1 1 prcmjera jest podpisanie wbrew d'ltyła do wysuwania pacy ktÓrych wykona 1ie nie pociągałoby r.lla Ro·ji t ie
1
H) ni..!ruyd1 ci~żaiów. u: 1 piec . 13 1ryc:me wygas Y 

przekonaniom tego, co mu ka- Strona polska wyst~sowała w dniu 31 grudnia notę o treści z . ··cl ' • .zad j c ) 'o o .v.mia naw . '" 1~"1"' P \Vt u . r:i rracy 
;;. b · · ·n· · rze _, · lfabr"kl prt"'- kllkn ty<tod1n nic b~ .ą, O ecme naJpo~az 1e3 P • prawouawstwa do wy;nagań traktatu. Zmiany syst<!ma op;0lnego pracy. w J .m;;.. aktów, nil mocy }·t~rych i J •ł , ~ • .. • ~ · · 
kła9a kolegom se1mowym py- mogłaby być przeprowadzona dokładnie inw ntaryzacfa mienia, podle~aj ąc o r "wakun.cji tu.1zU: przy· cą mob i p:aumnc. 
farne, czy konstyluct~ marcowa pieszenia trybu pracy. W ciągu stycznia i luLgo wystosowano szereg dnlszy h not zwłaszcza w dzi -1 P.OZN N, 20 maa:o.. (A W· V 
,1 ~t u~tawą, czy tylko zapo- dzinie reewakuacji i mienia kolejowego. W oc1powiedzi uzysknn·) szc·reg przyrzecz ń, których rc3.liZacj:i O trawie do_zło ~ P?rozumienia 
w1edz1ą wydania szerszych u- niestety posuwa się tółwim rokiem. · 

1

1 pomi~dzy rob·'.'>hllk mi, a praco-
staw ?'' okre~lonym duchu. T~ W1konanie traktatu wchodzi w stad]um decydujące i najbH<!s::a przlr's.ztośf, koniec dawcami. . . . 
PY.tame po roku . konst~łuqi marca I kwlecleft wykaże czy nastąpi zwrot w dotychcl!!asowej taktyc• sowiet6w Robolmcv uzyskah podwyzkf; 
da1e p. Trąmpczyńskiemu me.za- • , '. . . . . ~ · '1· o 25 proc. i mieli dzisiaj powró· przeczony . dyplom na. zn~komi- gdy~ tylko \~ ł) m razie można mieć nadz1e-1ę na pomy:;lność daluego wyniku prncy. c:ić do pracy. 

tego, choctai w tym tazte mł- , a · a ·· g , PO..,NAN, 20 mar.:a. (AW). W 
~nO\yołnego:„ ltumQr~sty. Zda- rzygoto•·•an1· ~.· o Z'iaz u '·' finut. Toruniu połotenie niezmienione. ie się on m~ rozum1eł zgola) W A ~ W ~ Strejk ob!ął takte Słtrogl\rd, Skar· 
~e konstytuqa i:az . uchwalona s:tew, Orudziądz. W Bydgoszcz 
1 ogło~zona me Jest wcale GENUA, 19 marca {Pat.) PrzyJotowania do konlerencji są w pełnym biegu. toczą się rokowania, które praw· 
:vlasnosclą ani konwentu sen- Gmachy publlune, domy prywat~3, ogrody, parki doprowad1?ane są gor::tc~ko· dopodobnie zakończą się pomyślnie. 
JOrów,_ am ma!'5załka, ani na- wo do porządku. . ''OZN'AN 2o m::irca (Pat). _ 
wet c3łego sejmu, że ten ostał- ~ delegaji, które się zjadą do Genui, część zostanie umieszczona na Rivlerze, czt;ść zaś w sa- Jak się. dowfadujemy z miarodaj-
~i. ~ie ma prav.:a dowolnego mem mieście. Odpowiednie prz~ gotowania są też czynione w salach Palacco Reane. nej strony w sytuacji słrejkowej 
te) mterpretowama. 1 RZYM, 19 marca tPat) ~ Z powodu konferencji w Oenui naoguł nie zaszły poważniejsze 
. ~w~go czasu fda c~ · rdEąd włoski zaprowadził sl'!ereg ułatwletil paszportowych. zmiany. Strejk trwa wszędzie w 1 1°~YJS~ gło~nf;udna::1 łest P~ Biura konferencji genueńskiej, znajdujące się dotychczas w Rzymie, przeniosą si~ . i dniern 2·go dalszym ciągu. Jedynie tylko w 1 

zterm owy· łf 0 "! 0 spor w kwietnia do pat.leu królewskiego w Genui. . Ostrowiu pomiędzy związkiem pra· 0 bł?, czl Yt man esdt .J~ł. samf w W czasie trwania konferencji publikow~ne bąd%ie spe;jalne wyd~wnidwo, n• codawców a chrześ•· zjednoczen. so ie ~~i;: em zasa mczei re or- d d 
1 t lk · d-'· dagowane w 10 językach. zawo1 owym przyszło o ug0t y 

ntaiy, chzy Y 0 zapowied zią Jego współpracownikarni mają być wybitni politycy i ekonomiści. Redaktorem ciała włoskiego na mocy której pracownikom wszy. 
s rszyc reform prawo aw- b. ć . . t N'tt· tk' k t ·· 

0 25 r·v. 
h M . b ł t , t · ~ ma y mm1s er 1 1. s ie 1 a egor11 przyznan p .,... czyc • ozna y o aK s aw1a1.. d . · · t t · 

kweslję. gdyż w Rosji istniało LONDYN, 20 marca (Pat). Havas. Rzeczoznawcy belgijscy, włoscy, japońscy i francuscy, którym P(> '~ytki : . em, te nas ~p~~e 
do tej chwili amowładzlwo i powierzono zbadanie we~pół z kolegami angielskimi programu konferencji genueńskiej przybyli jut do 

1 

przy;ę~a _bt;:.z:e za po~st.a~ę taryt:l. 
car, właśdwy nadawca, zastrzegi Londynu. l(oinisjł francuskiej przewodniczy Seydou. Pierwsze posiedzenie rzeczczna,vcc'w państw pozn~nska z 1~. pro~. z.nitką. ~r~· 
sonie kierunek reformy, oraz sprzymierzonych odbędzie się jutro o godz. 11-ej w Pourde Ostrade. 1 cowmcy zobo~i4zal.1 • ~tę powRro_c.ć 
· · · M l 1 T w dł • d · · t 1 d · t • h • d . . . kt dl . I do pracy w dnm dz1s1e1szym. ow• J~J rozmiary. arsza e.;: rąmp- e ug wia omośc1, o rzymanyc t o me oryc rzeczoznawcow, z aJe się te proJe y, po ega1ące . t 

0 
. ~ . t . per-

czyński idzie w tcm pojmowa- dyskusji, nie napotkają na wielkle trudności. nt iekt V: . 01.: nŁie 0~dą sidęob 
1
„ 

· d t · · · k · · d d • ra aCJe 1 1~s praw opo 1 "'• nr~ a eJ m~ r~a C}~Jnt ora. cy LONDYN, 20 marca. (Pat). Londyńsitie narady rz~c:zoznawców, rozpoczynające ~i~ w poniedzia- że przyjdzie do ugody na warun-
ivh~ola li! zd~Je SI~ bowte1m łek, potrwają około tygodnia. Są jut w toku narndy vstęone, dotyczące ewentttalnego udtiału w nara- kach pwznat'l kich z odpowkdaią 
nm1e.mać, te '

1
o robi. po og 0- dach delegatów młędzynarodowego biura pracy. Zo~fll~ te;: wysunięty projekt, ażeby do tych narad za-

1 
zniżk . 

szeruu artyku owMeJ ustawy prosić także i przec!stawiciela ligi narodów 
sejm,. może stan~~ cto ~arodu . . · 1 włoski min. praey w Warszawie. 
polskiego w tak1e1 same) po- 1 WARSZAWA 20 marca (telef 
zyqi, ja~ ca_r Mikołaj nazajutrz ustaw oraz artykułów kodekso- n~e konstytucji, pokaz(.łje są:t- sole reflek~je. Jeżeli ch?dzi o od nasz. kor.) • . :.... Od dwu~h ~~i 
po 111arufeśc1e do narJdu ro- wyclt z konstytucją i wydawać nu~ty artykuł krakowskiego konstytucy1ne udyscy,Jhnowa- i bawi w Warszawie b. w~oski mrni· 
~yj'.:kiego. To nie konstytucja, odpowiednie wyroki. Podobno Czas u, pomies7.czony ex re nie umysló1J•, to rzeczywiście! s~er pracy senator App1ap~e. Mt· 
to dopiero zapowiedź.„ Jak praktyka sądowa - nie mówi- rocznicy. Jakąż treść zawiera- tr:teba uznać, te nie marny. msterstwa . spraw zagran~c.zg:k'i: 
g?yby naró~ polski musiał ~o- my ju! o adrnihistra.cyjnej - ją .tęsknoty konstytucyjne. „Cza- kon~tyt~cji, lecz tylko jej za~ j ~~{:~infe~~1mowały wczóra1 g 
p1ero od se1mu otrzymać obtet- *ywolałaby w naszycn osun- su '? Autc; powołując się na powiedz. Następnie sen1ttur ,\ppiappe 
flicę . że będzie mfał konsty- kach niesłychany chacs. Mieli- artykuły konstyh1cji o wbsnoś- T. . zwiedzał miasto, instytucje ·po. 
tut: ! 1 byśmy kilkc:na~cie, może ki1ka- ci, ogłasza trynmtalnie, że od '. · · • . · .- · d""' ,.„ .... : I !eczn ·, a międ y inncmi kasę cho· 

i ,olo prnwników wystąpiło I dziesiąt interpretacji konstytu- dnia dzi3!ejszego tracą podsta- !ytuar1a stre1~owa w Pnzmń~k!em •. rychD. . . et "'tot \"p1"un. 
· · k b I ~· h · tyl · d · eh 1 ;.1 ta · f nnł PO · , . I i i,; wieczorem s 1„ ' t' 1' IJ seimu z pro)e tero, a y są~ C1 Jnyc 1 1 et mwo &JDY w~ egcunq 11s wr. o re o . e ZNAN 20 :uarca. (A\/). Sy-. pe udajf •i• do Krakowa. z. r• 

t illogły same orzek.1ć o zgod- prawo<:itłwatw. J•k swoikle poj• 'tO~ o ochron.li! lokatorów. I tuej1 strejlowa w Po:na.oiu i»-· , rnietiia ~praw :tagrani~nyth towa• 
1 „>~ci lub niezgodności danych mować mołna ..,, '"l"'.lY~I . ~ 8'._. wcłłe niełff' .,.... li4' W fabrvkach lu~ai1-ł tz.v:1zy mu p. Strzemb<.1$i. 

• 



~KURJER WIECZORNY•, Po?liMzfotek dn. 20 arc11 l<ł2~ r. 

Poił.tyczne wal'Lr1· by"'o"w. lwłetce sensacyjny incydent, który p d k h n n t11 miał miejsce w . przedostatni an omu w· " dzień karnawału w dancingu .Temp· UC Il" i 
Kapry6ny kr6t •Intrygant. ~ Poroniony pomy•ł ekapedy· . tadon•, a którego. b?haterem był "'fie 

• N te•• Marokka Podejrzany rad k ł I rodak nasz: p. Kaz1m1erz Or., mło- Pan domu przechodził hiszpan- ale \\<iedy ceny wydawały mi sic. ąriny. -- u awracan • - Y a • dy ziemianin z l(resów bawiacv trę. Teraz już w łóżku nie lety, t k ó 
-- Wicekról Katalonji. - ,,J'accuse" prot. Unamuno. - l tu w sprawach handlowy' eh. P. dr: .. a. le. nie wt'c.hodz1' 1·eszcze z domu, a samto wkygd ro!"ane jak i dzi~:, tr h k i ta ł S ta • tk I i .. J a .zresz ą s ·ą wzięlibyśmy olbiz\·· iec r61 się · opam tt - prawa us w wy1ą owych. p ~kny mętczyzna, o prześt:cznej 1 1ak zwykli czynić rekonwalescen- nne sumy, które były wtc.:h' •;;-„ 
... Przykre analogje.- Ziemianin polskl I dwie hiszpanki. męskiej postawie i marzycietskicJ1 ci zużytkowuje swój czas by roz. t~zebne, . by jak.o tako zaop.llr~~ ..: 

_"le wytrzymał." I uciekł. oczach z~k?chał w sobie. dwi.e da· ~y~lać na~ r.zeczami, . o, kt6rych się na zimę w Jarzyny i owoce? 
my z m1e1scowego .high-hfe'u•. me ma POJęcia. Jest on naprzy- Zobacz za te kilka kartofli zapła-

(K or es p. wł. „K ur jer a Wiec z or n·e go•). Ponieważ wahał się z wyborem, kład tego samego zdania co inni ciłam 500 koron; jest tego dwa 
M ad r>v I w marcu. . milczenie o codiłennych pr e-1 płomi~nne bisz~anki postanowiły panowie domu, a ·'mianowicie: te ki~o,. ale kartofli niewiele, bo jak 

• . , kroc e . b t b d . z h uceyntć to z:a mego. Ody w ów potrafiłby z pewnością o wiele w1dz1sz kartofle są dosvć cieżkic. 
W pierwszej mej koresponden- wice\:'JJ'; 'Reda:;:we t ro ;i~c. fatalny dzień spotkały się obie w lepiej gospodarować, niż jego to- ~ ~art?fle można było· kupić nJ 

cji pisałam o przesileni';! gabine· szeg~ bod~j w kra· ord n~ i;cz me1· wymienionym „dancingu ", a p. na, gdyby, rozumie się, rozporzą· iesie. m, ale chyba przy·pomina:-.l 
fo·;i.·em. w którego wyniku objął d . u . z.iem a wczo· Or. równemł darzył ie wzgledami, dzał niezb„dnym w tym wypadku b t 

M raj optero mi mówił ' • " so 1e e ceny, które ntis o ta.k;i ~fer nawy panstwowe1· p. aura. • .. postanowiły walczyć o niego. Gdy czase.m. Teraz· '" ··łas·n1'e ma ""'as 1· · - Mam mnóstwo relac11 o po · "' ""' rozpacT. przyprawiały. Podzhna1 Ohecnie, po upływie zaledwie mie· . . . . • p. O. wyszedł na papierosa. damy dlatego po;.tano"'t'ł rozmów1'ć s'ip 6. I b 
d 

prostu nieludzkich zbrodniach w1el , · " ... m J me any, ten kawałeczek si.;. ~il'4Ca. wręciył królowi po anie . . • zamknęły si„ na klucz w dość ob- z toną, rozumie "'1'" mo"'l1'w1'e de- · · d k'l .1 • kouądcy katalońskiego 1 jego za "' .., ... e. nmy - Je en 1 ogram 2000 ko-o µym1sję. • szernej garderobie damskie~· i tam, likatnie i z zachO'"an1'em całe} 0• · • 
C k uszników Ale cóż I Ody 'e wydro w ron 1 mogę c1~ zapewnić, że zz.. óż sprawia, te w ciągu ro u k j b • i . J • steroryzowawszy posługacz ę, wo- strożności Oto właśnie pani do· ledwie wypełni ona nasz i tak 

hti :· :,:6sty gabinet składa broń? ? ę za ron ą ~1 sprzedaty dz:ien· bee niej, iako prowizorycznego sę- mu powróciła z zakupami i rzu- i · lk' ·k Al 
' Jak słyC'.hać, ·są to skutki intry"g ntka. w Katalon1i, a wówczas będ,ę dziego, obnażyły się do pasa i po- ciwszy p1zel?łne spojrzenie na ~ł~~i:_ 1p~~01 kilo ~o ~ ki~~rJ~~ 

dv·orskich i kaprysów król11. łmustał tcałą budę z~mknąć. Mówi- częły się pojedynkofr·ać na krótkie swego p_ana 1 • wła.dcę, spostrze.cra kilo m1·„8-.a 1600 koron. Zdzi·w1·sz' 
"' . . .1 • em o em jut z mmistrem spraw ztyl t h' ń k' kt · t · 1 d '"' ... . w cza~1e ostat~iego pr~es1. enra wewnętrznych. Ale ten mi oświad- s e Y 1szpa s 1~, ore u wie- natura !11e na ciągającą burzę, ale się pewnie, jeteli cl powiem, że 

7rt'sztą kr.ot w~stąpił otw~roe i sam czył, te jest zupełnie be.zsiln m. le os6~ stale nost w zanadrzu. stara s1~ zachować spokój ~traw. musi to starczyć nietylko na dzi· 
pnei pO$redmctwo zbliżonych do Przyznaję z r krości że .Y Lecz p1er~za krew tak wzruszyła nego ~yplomaty. .Z9:'faca .się więc siejszy i jutrzejszy obiad. ale i na 
~itb~e woj~ko'.\-y~~ prowadz.ił r~ko- jurysdykcja nfe ~ęga d~' Katal~~~~ napastnic~kt, ze rzuciły noże i zw~- do męz~ z czułością~ mówi: .Gdy· dzisiejszą kolację. 
w11ma 2 .3untaryit ofkersk1em1'. Nawet tu, w Madrycie, dzieh- kły~ kobiecym ~pos~b.em chwyci·. byś c?ct~ł .Poroz~aw.iać . ze m~ą, A może pragnął byś podziwiac 

Hr .. Romano~es, nleader• lioe- niki się zawiesza i prześladuje ły si~ z~ włosy .1 pusctły w ruch i? naJl~pI<~J będzie~ ietelt przen~e· ·włoszczyznę? Jedna marchewka i 
rałó'I':, choć \\·ierny monarchista, gdy drukują kilklł słów prawd' pa~okc1e. Tu 1ut posług~czka o- s1e~z się do kuchm; tam .Jest cie· dwie małe pietruszki - 40 koron, 
J.:tóry iak często bywał już preze· 0 Katalonji. · Y śm1elona, zła~ała sztylety 1 . otwo- ple1, a 1y:nczase~ zostanie napa· to znaczy tysiąc razy więcej niż 
~em gabinetu, wypowiedział się Wczoraj i onegdaj odbyły si~ rzywszy. drz.w1, zw~ła!a ludzi, któ: !one w. piecach 1 pokoje zostaną kosztowały przed wojną•. 
ob·arci~ przeciw królowi, widząc tu dwa wielkie wiece, jeden w· do· rzd ~ "':1elkttp ~ysiłktem ~derwah sprzątnięte. Pan domu 1a.czyna odczuwać, 
w nim · głównego winowajcę za- mu ludowym, drugi w Ateneo, wiei· 0 • siebie spienione rywalki. ~ył I oto maltonek sadowi się w jakby febrę, ale zdaj~ si~, te nie 
wit·szenia .praw człowieka i oby- kim klubie literackim, będącym tra· n.a1~~tszy c:zas, g~yt jedna z mch, kuchni. Zadowolony jest z sytu- są to skutki hiszpanki. . 
waiela, tr~\·njącego_ łtt~ od peł.nych dycyjnym ośrodkiem wol:iej myśli si.l~ie1sza wi~0CZ'!11e,. letała na dru- acji, żona także. Rozsiada się więc Oblicza szybko w pami~c~ ie 

. frzt'ch Ja't oraz intqatora mepo- w kraju. gie1 .1 firzygmata1ąc Jej . pierś kola- wygodnie prz:y kuchennym stole, sumy, _któremi rozporządza jego 
pul11rnej l?kspe~ycji ~o Marokka. Przemawiał rektor uniwersytetu nami u~iła ją oburącz, tak, .te P~- gdy tymczasem tona rozwija przy· tona, me są nawet sto razy więk-

i\te bo też istotnie ta ekspedy- w Salamance prof. Unamuno ce- k.~mana lut charc~~ła. Ale 1 zw~- niesione paczki. Ale na widok ksze nit prze~ wojną. i mimowoli 
. cja hyła od począ1ku poronionym niony powszechnie za swą' po- ctęt~zym po chwd.1 ~mdlała. Obte tych wszystkich rzeczy które tona wysuwa mu ~i~ pytanie: .Jakżesz 
prl'ec!sięwzięci~m. I mimo· to wła· wszechnie głęboką wiedzę i za ał panie leczą 0 hecnie swe rany a P· wydobywa, zaczyna go jako§ c). ty .sobi~ rad~isz?". N~ to to?a U· 
d4' najwyxsze · nie chcą się ópa· wolnościowy który go koszto~ał _Or. wyjechał z Madrytu, bojąc się puszczać odwaga. Postanawia po- śm1echa1ąc się łagodme: .Cot na 
mięh~ć, zatrzymać się choćby dziś jutlJcilka wy~oków o „obrazę ma- ewentualnych kroków ze stro?~ mimo to czynić, co mu nakazuje to poradzę, skoro wiem, te nie 
1esr.cz7, pr:i:ec:iwnie - · b.rn·ą dalej jestatu•. Wśród burzy , oklasków o~ydwu męt~w. Btł dać m~teJ obowiązek. i sumienie. Mądra to- jeste~ w ~tanie wydawać .więcej; 
1 dale.1. . . , , wygłosił on płomienne oskartenie 0 watnym · 0 swyc a oratore · na pozornie zupełnie nie zwraca czynie ~·t~c, co jest w mo1e1 mo· 
. Jui nawet .mtn1sier. skarbu przeciw królowi. ZofJa Orzelska-Juanez. uwagi na niego i opowiada spo- cy, ~y wystarczyć. Ale motebyś 
p. Car;nbo. wypow!edział się bardzo - Przemawiam nie tyle dla kojnie: .zobacz, kupiłam t, trosz- wrócił do twego pokoju, jut tam 
energ1c~nie przeciw dal.szem.u pro· was- rzekł-ile dlate~, aby być k~ szpinaku dla ciebie; bardzo je· nape~o aprzątnł,to i napalono w 
"-':1.dz~.mu owej wojny t c~1c1ał od- usłyszanym przez .mego•„. Ma· z R ee stern rada, te mogę ei podat na· piecu • . . 
męwtc dalszych kr~dytow, )ile my dute porachunki z rządem, ale OSJJ reszcie jakąś jarzyn~ do obiadu, Pan domu z ~eskhnteme.m u_l· 
Pfl•.~osowan~ g~. Mtnis:er WOJny, przedewszy~tkiem z władzą naj· • co prawda zapłaciłam 200 koron•. gł udeka z kuchni 1 postai:iawia rue 
vzysl\awso/ w1ęk;,zość \\ . gabtne· wytszą, wmnt1 wszystkich . beze- Pan domu zlekka zaczyna tracić ppwraca~ . nigdy w tyciu ~o t~go 
cie, P?lec!ł gnbernatornw1 Beren- ceńslw i bezprawi oraz ogranicze- Jak bolszewicy przygotowu• równowagę: „Co, 200 koron, to tematu. Siada przy biurku .1 us1łu· 
guernwi za,ąć .o~szar, okupow~ny nia zobowiązań najbardziej pod- Ją alę do Genwi. niemożliwe•?t „Zupełnie niemo~Ii· je czytać, ale przed ocza~t skaczą 
prz~z Abd el ~rtma, wprost mme1· stawowego z: praw państwa hisz· we, mój kochany• mówi tona i mu cyfry. małe i większe 1 w m~i 
szeJ .z '!YSP ~ Alh~cema~, na kt6: pańskiego. „Natodni Usty• zamieszcza}ą to z:1 1 czwartą kilo. Ale to wca- g~ przewija mu Sil! pytanie: w 1a-

. !Yclt tnszpame . s1~ zamstalowal1 Bawi się w dyplomację, jeidzi artykuł pt.: .Moskwa do Genui". le nie jest tak nadzwyczajna cena. ki spos~b motnaby tu pogodzłt 
. 111ż o.d trze1.:h :\-·1eków: . . według kaprysu, do Londynu }ub Autor artykułu przytacza nie bez Zobacz te cztery cebulki, takte ~ydatk1 z docltodam\r 

W~·h1d~wam~ będzie musiało si~ do Paryta i czyni kroki, które nas ironji wywody prasy zachodnio-e- Ć\\"ierć kilo - 200 koron. Ale prieclet jest to obowil\Z· 
odhyć na n1~zwy,destromym brzegu, tylko ośmieszają. Porażka pod Me· uropejskiej o .rewolucji bolsze· Gdyby mi ktokolwiek przepo· kiem tony, pociesza si, koniec 
pop:e_m ~oj:3!m b,ędą Jl!Us.1ały ruszyć lilią była ni etyle klęską wojsko· wizmu \ . . . v..:iadał, tę będ~ zakupywała twierć końców pan. do1?1u, naśladując w 
w kra.1 mezmttque obfltu1ący w roz· wą ile klęska polityki osobistej i Publicysta czeski twierdząc, ze kilo cebuli, me wierzyłabym mu. tem wszystkich innych panów do· 
maile niebezpieczeństwa. Tymcza- ab~olittystycznej. · jedna tylko z reform sowieckich Można mi coprawda zarzucić, te mu od początku świ11ta. 
~c11.1 bttduje się · barki i przygoto- Nieodpowiedzialność panuje u zasługuje na uwagę, mianowicie cebulę naletało kupić na jesieni, E. 
·''"ttiq ekspedycję przez bombardo· nas niepodzielnie. w Barcelonie reforma w zakresie szkolnictwa --------------y1a1::~ b:!-egów -:- ~o. preludjum kat-prefekt więzi dzieci szesnasta-I wojsko~ego i kursów komunistycz: 
C)I". ;1.lzaq1 curo~e1s~1e1 I . letnie. Płacze i jęki rozlegają się nych. pisze: 

T 1s~no w dziennikach, że wy- bez przerwy. Krwawe opary uno- „ W jednym tylko Petersburgu 
słt1·w JU~ ~o. Iiiszpanji pi~~szą szą się nad krajem. Niechże król je~t 36 szkół wojskowych, w Kijo· 
pa!tj~ dz:1ec1~s1erotek marokansk1ch, się opamięta, jeśli nie chce, by go wte - 17.. • . 
ktore bę~ą '+'rch.owywane w klasz- spotkał los Habsburgów, Hohen- . Podług dz1enn!ków mosk~ew· 
torach h1szpansk1.ch: . zollernó\\• i Romanowów, a kraj sk1ch, sz~oły te hczą 60 tysięcy 

Jestto, o~iyw1śc1e, p1~kny try· pogrążył się w otchłaii anarchji... słuchaczow, z których 90 procent 

Redukowanie otwlaty 1•chod11l przewatnle byłe carsVie 
aowleckleJ. wagony. Trocki przyjetdtał %W)'kle 

Kom. oświaty zredukował licz·. na s~ym .• potwo~z~· do miejs~': 
bę swych funkcjonarjuszy 0 230 1 wośc1. na1bar~ie1 zagrotonych ' 
ty~. osób. w najbliższym czasie I P.otr~ftł swą dJabelską ~tanowcroś 
ma być , zwolttione jeszcze 85 tys. I c1ą ! _krwawym . ter~rem zategnać 
pracowników. pan~k~, pchnąc n~przód . krasno­

im~ ~lerykahzmu, ale jakt~ roz- Dziś w Kortezach hr. Romano· - gorliwi komuniści. 
3razn1 głęboko czułą wrathwość nes int.erpelował powtórnie preze- Wszystkie wyższe:.szkoły ~oj- Samob6jstwo prof. Bunge. 
11a~ometan. . . sa gabinetu w sprawie owego trzy skowe, procz ak~dem11 prawmczej w Jałcie w napadzie\ obłędu, 

arm1e1ców, uratowac sytuaqę. Czło 
wiek ten · str~dony jest przez ja­
kieś złe siły. 

Pod Swiaskiem pociąg Trockie· 
go otoczony był przez dwa ty· 
godnie pierścieniem wojsk białych. 
potrafił si~ jednak wymknąć. 

S~odek ten zresztą me zaszczepi lata już trwającego zawieszenia zostały zreorgamzowane. Akade- spowodowanego cieżkimi warunka· 
~atobcrinm w Ąf~yce północ!lej. gwarancji konstytucyjnych i doma- mja sztabu j~neralnego jest P?d mi materjalnymi, popełnił samobój 
:~k nie zaszc.zep1h go, pomut~o gał się. niezwłocznego ich przy- specjaln~ ?Ptek' pań~twa, kto~~ stwo prof. Bunge wykładający 
,1czny.ch wys!łków FranCJ.sz~am.e wrócenia; w przeciwnym wypadku stara się 1ak?aJp~ędze1 wyszko!tc chemjc: na uniwersytecie w ;,ym· 
' T~ngeru, am francuscy Btah 01- romanoniścj mają wycofać się z nowe pokolenia of1cerów-komu111s- feropolu 
:~~·~ ani · inne misje chrześcjań- rządu. . tdó~ 1 i .o?sadzić nim

1 
ki najodpowb·~e· no~e odznaczenie" Spław drzewa 1: Roa;I •ow. 

• 1 • • . . P. Maura na to oświadczył, że zta me1sze stanow s a w szta 1e. 'kra 1 Pra~ hberałna ostro ataku1e zawieszenie g\\•arancji było jedy· Duża uwaga zwrócona jest w • na. W tych dniach nastąpi podpi· 
ałanowisko p. Lerro~x,. przywó~cy nym środkiem, którym rząd roz· akademji na nauk~ języków obcych. Krasin został obrany bonoro· sanie umowy między rządem so· 
1.adyk~łów ??rc~lons~1ch, kt~ry porządzał, aby móc rząd~ić. w 0 . głó~ie państw sąsiaduł·ąc~ch :t. wym słnch:iczem moskiewskiej wietów i rzadem łotewskim w kwe· 
il .ve~ ~yn1. W) dziale, nie. wypowie- becnych warunkach. Dzięki temu Rosią, a takie na wyszko eme po- artyleryjskiej szkoły wojskowei. Z stji spławu drzewa z Rosji. W 
fz1a~ .. st(l za przrwrocemem gwa- tylko udało się przywrócić porzą· lityczne, przeważnie w zakresie tego powodu ofiarowano mu też głównych punktach osiągnięto po-
•;mqt kollsłytuC)'Jnych. . dek w Barcelonie. Ternu również szpiegowstwa. Dyscyplina w aka- oznaki honorowe szkoły. rozumienie. Pozostają do rozstrzy-

,_Heraldos stwierdia, że ten zawdzięczamy, te ład panuje obe· demji jest bardzo surowa. Prócz gnięcia kwestje zasadnicze; tak np. 
~awny trybun coraz bardziej upo- cnie w całym kraju. · tego w Moskwie istnieją specjalne Pociąg Troc 'dego. rząd sowietów !ąda, aby tratwy 
dabnia się reakcjoniście La Cierva - Skłonny jestem - dodał - kursy · dla oficerów - cudzoziem- Prasa wojskowa komunikuje„ szły do Rygi kGnwojowane 1.m:ez b · • · b t l T k' k ł d ż ć funkcjonarjuszy sowieckich, ponie-~ awta się, .a y o stanowisko zanu ować dekret, zawieszający gwa- ców. Jak przechwala się prasa 1 ie roc t ·roz aza po wy szy waż: zmiana flisaków na gm nicy 
.roe t?OPchn~ło rozgoryczonych mas rancje, ale musimy przedtem odna- sowiecka, kursy wojskowe te u- pensje personelowi swego pociągu2 
:><! ich ·dawnych aspirac;t republi- leźć zarazem środek zastępujący kończyło już 200 tys. wychowali· 'odnowić wagony ~ co jest zna· ibyt drogo kosztuje~ 
\ańskicb ku przewrotnym "ecyzjom, owo zawieszenie. ców, a do ko11ca r. 1923 ma ję u- mienne, zamalować wszystkie agi· Rząd łotewski nie chce 5it;'. n.~ 
"'· o~jęda .syndykalizmu i komu- Hr. Romanones zareplikował na kÓńczyć jeszcze 200. tys. Z powyż. tai;yjne rysunki na w~gonach, po· to zgodzić, ze względów sanil.1r-
111i.!l1_1l~. . · • to, że prawa, będące . obecnie w szego wynika, że reformy w .Rosji ciem przytacza następujące szcze· nych, a także obawia się kotl!' i 

.t-;aJpowainiejszym wypadkiem sile, całkowicie wystarczają dla rzą · sow. posuwają się naprzód i przy- góły: . bandy. jaką uprawialiby pracowt' · 
~ohtyc-znyw doby obecnej jest fakt, dzenia, ualefy je tylko umiejętnie golO\\'ania do konferencji g~nuei1,,j · .Pen;onel pociągu liczy 578 o- cy sowieccy. · 
to~ !(atalonja jest w istoci~ zup eł· stosc. wać. · ski ej są w pełnym :,iegt1. Władze 1 sób; w jednym z wagonó'" . urzą· Nie oslągnięto równie i por_· 
me od01'QboioQą od reszty kraju. Oqy p. Maura trwał na :::-wem sowieckie priybrały ~e względu na l dzona jest dr·:karnia, . ponieważ zumienia w sprawie obróbki dr=·> 

Wice,kiól Martinez Anido rządzi stanowisku, hr. Romano11es oświad· konferencję jaknajbari4ziPj pokojo- 1 wydawany jest dziennik „ W puti", wa. Rosja sowiecka tąda, aby'~ „ 
~ię tam, jak despotyczny pan czył, te jego s1ronnictwo wycofuje we oblic?.e, a dyplomaci ich nie Jw innych jest stacja iskr@wa, tele· dr.ierżawić jej niektóre tartaki 
władca. się z rządu. ustępują europejskim pQd wzglct- ·graf polowy, podarki i ordery do l(ydze, na co nie zgadzają się w;;1· 

Nawet rząd ::.kłania się przed Wobec tego p. Maura udał się dem przewrotności. ! rozdawania za zasługi wojenne i ściciele tartaków. 
tego 'll'Szecbpotęgą. Prasa nie śmie do Eskurjału, aby zreferować cały Na wypadek gdyby spra'ilt'a nie i cywilne, bibljot~lrn, szµital, gabinet Rząd sowietów zamierza ~i"1 · 
~o ata~ował, gdyż Martinez Anido incydent królowi. Po zdaniu ra·. poszła gładko czynione sn inne 1 dentystyczny, kme:natograf z mo- wić Dźwiną 500-600.000 klo·:•'1\''. 
1abran.1a sur?wo. debitu w Katatonji portu wr~czył proś~ę o dymisję ca· przygotowa1.1ia. . 'torem ~ktryczny~, g~raż, łazi~n- . 
każde~u dzt~nnłkarz?~i, który· się łego gabme'tu. K!ol wezwał hr . . Za~~odz1 teraz pyta~ie:. czy ~a. pra nt~, sz":aht~ l!„: Poetą.: 1 P .„ -,,::r"'I dh ~OSJi som. 
00.w~y go z.ant~ko.wa~. A jako te Romanonesa 1o siebie. Nie ulega wszyst.m~ pa.ń.stwa ~urope.1sk1e, ~a-· 1est ~z.bro1onf .'. za ~ '~p1~:z.n_y. c-c. D:> \Vin'hwy przybyły d-.v.i 
w~nik k.at.alcński Jes~ dla. pr~sy kwe~t 1 ł, te powierzy nrn . 'formo· równo \lllelkie jak 1 małe, równi.et wsze! ,c1ch ataKo w z z1e:m 1 sa .no· ii uisle statld, wiozące . z Niemif'c 
na1watme3szym \V kra1u, me więc wanie nowego gabinetu. · są dobrze przygotowane do ~on-, lotów. . . . 126 parowozów dla Rosji sowiecki<'. 
~i1wnego, ie wszystkie dzienniki, • ., ~ ferentjł genue~skieJ jalf i C"r,erwo· Prawie w~·zy~tk1e wa'.;Onj: s-: r , 
fl'ytłtUZOn.! zachowuj~ gTOhon 'l.Aintet~ wn iJ~wątplłwłe M MOBkwa'? opancerzone: V:1 skład poe?iu;u I ~ ·--·-~ - -
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FELlETON. doktór, zrozumie chyba najlepiej MIP.Jskl uniwersytet powszechny. ' B ·) • h dl 
psycho!o;i~ c!ob!::6o brata!„ .Ma?1 Proo-ram wykładów na okres o szew1zm w an u 

· Złoty s·en · . n~diie1ę„ !w:.:łiany doktor~e, te się od 20 'do 24 marca r. b. obejmuje: 
1.r · • • •116 me będziemy procesowali!„ Wtorek dn. 21 marca od godz. • • 11am1entCZDln W. z pierwszego oiętra pan Pln- 1 9 . ' 1 k 1 . 1 • . Dawne, a obecne metody kupieckie. · .-- · d 1 - w1ecz. o a gimnaz um m1e1· 

ł · ') skwiak udał s1ę na payter, g z. e ski ego. Sienkiewicza 44 M. Rozen- Medycyna zna cały szereg cllo· 1 zmienia cenę - uznaje to za rzecz 
(Wizja niedalekiej przysz osci · się znajdował sklep firmy „B-ci~ sal _ tasada Einsteina". rób, których objawy występują do- dopuszczalną, bo uprzedza. o tem 

Pan Gorgonjusz Pluskwiak już Szmuggiel et Comp. • Wtorek dn. 21 marca o oodz. piero po dłuższym czasie. Jden- z rzóry nabywcę. ·. . · · 
dopijał czwartą butelkę. - Niniejszy!11 ma~ zaszczyt 1 wiecz. V: lokalu okręgowej"' ko- tyczne zjawiska cechują wiele t Przeą nami ·stos listó\\· przeko-

- Takie święto! Tyle lat na to panu zakomun!kować - przemó- misji zw. Zll\V. Dzielna 44 R. Kem- chorób społecznych, z których naj~1 nywających, · że handel wszedł na 
c;zekaliśmy!„ Nareszcie sej~ i n~d wił pan Pluskwiak do P.ana Her· pm~r ·- „Zasady naszej konstytucji", groźniejsza jest wojna. Otóż skutki tory, o których się · filozofom nie . 
naml si~ ulitował! Wprawdzie ~te berta Szmuggla - że .od p1e~wszego Sroda dn. 22 marca o aorlz. jej (na razie mówimy tylko o spo-

1 

śniło. · 
otrzymaliśmy tego, czego ehcte· wymawiam panu f!11~szkame. , Ta· 7 wie.cz. 'lokal gimnazjum ~iej· łecznych) ulawniają się z dniem Jedn-a z. naiwi~kszvch fabryk 
liśmy, bo .dekret jest utrzymany, kowe potrzebne m1 jest na biuro., skiecro. J. Okno - Piękno w każdym w swej bezwzrrlędnet na- ~aia gotowość s11rzedaiy newnej 
:1Ie i bedzie nam wolno zabierać gdyż dom nie daje mi żadnych .do- prz;odzie a pi~kno w "sztuce". gości, dowodząc zunełnego zaniku , ilnsci po „cenie ·inform'lcy1ne/1 

wieszkania na własny użytek i ~ chodów, a muszę utrzymywać hcz- ·sroda dn. 22 marca o codz. jakichkolwiek zasad, bez których 150 marek za kilo z dostawą mie· 
clziemy mogli dobudować ~ięterko„ n~ rodzinę. Wskutek tego zakła· 8 wiecz. ' lokal gimnazjum miej· normalne stosunki między ludźmi sięczitą. I dodaje, te o ile zwią· 
rareszcie w Polsce panu1e spra- dam sobie własne przedsiębiorstwo: skieP.'o Sienkiewicza 44 w. Wan- istnieć nie mogą. zek producentów w międzyczasie 

wiedliwość! I b~dzie dekret i b~- J~śli szanowny. pan . nie opróżm durski - „Organizm teatru (autor Fundamente!11 umowy ~upieckiej podni.esie cenę, będzie to naby~cę 
dzię mo.tna eksmitować!.. Jak to pierwszego mieszkanie, to będ~ +aktor-Lwidz)'' bvło dotrzymame warunkow co do obowiązywało. Istotnie po. kilku 
mądrze Pogonowski . i Sutigow- zmuszony wystąpić pr~eciwko „ nie- Srod~, dn. 22 marca 0 godz. gatunku ceny, terminu dostawy i .dniach związ~k .Podwyższył .cenę o 
ski~ wykalkulowali!„. mu na drodze sądoweJ. . 7 wiecz. w lokalu okr~owej ko· zapłaty. · 15 proc.; ·a poni~wat towar 1eszcze 

. _ _ _ _ - - - - Z par:fer~ pan Ph1sk~n.11~ ud~ł misji 'zw. zaw. Dzielna 44 F. Rąb Kto uchybił j~dnemu z tych nie został' ~ostarczony e~·1entnal· 
Nast ne o'dnia p\n Oorgonjusz si~ do p1wn~cy: Tu n11e_sc~ły się ·- "Gospodarstwo społeczne". warunków - pł,aetł za szkody, wy- n ość dalsze1 podwyżki nie 1est wy· 

. Phiskwi!k ~otył wizytę swemu s~ła~y śledzi ftrmt .J. Ultk l szwa- ~roda, dn. 22 marcz o godz. rządzone dr?gieJ. stronie •. Było to kl uczona. , Odr tylko . podobne 
lokatorowi z trzeciego piętra, u- gier. · . . 1 wiecz. w lokalu M. U. P. Wodny tak proste, Jak Jeden i Jeden to tendencJelaełku1ą;producent wstrzy· 
rz dnikowi ańsłwowemu Andrze· - Kochany . panie Uliki Od Rynek 44 M. Rozensal -- „ Wie- dwa. . . muje wy~łkę towaru, aby wyko-
· o~·i Białki!wiczowi. Białkiewicza pierw~zego ~ę~1e pan łas~aw .0 • czory astronomiczne (słońce)• (iłtt· 1 Podczas wo1ny. zachoduła po- rzystać pierwszą zwyzkę. 
l . t k "WZi de nie· prótmć te _ piwnice. Mam zamia~ strowany pfzezroczami). trzeba odstępowania od tych za" . Naodwrót, ·gdyby ceny zostały 
pan. G~rg?nJttSZ 1 a z~ieniwidzieć dobudować czwarte piętro, więc Sroda dn. 22 · m·arca o godz. sad wobec wypac!ków siły wyższej. obniżone, nabywca nie ma prawa 
~~d~~~i~~łc!~1t0 lokatora, który muszę przedewszys~kiem wz.mocnić 7 wiecz. ~w lokalu związku zaw. I Zamknię~e granice, mobilizacje, do ~ótnicy między umó rioną a 
mu od czterech lat płacił według funda!11etyl Inacze1 mote się dopi robotników przemysłu włóknistego !rud~o~ci przewozowe, ~rak ~e~yt~ obmtoną ceną. 
'l!kretu zawalu~!... Milsza ~5 L. Badzian - .Rozwój 

1
1td. dttd. - . bypły . okohczno.śc1amż1 Zte'· st~notwisłka ~rawnbe~o umo-

- (:0 słycbat, panłe Błałkie- - - - - - gospodarstwa•. ago ~ącem1. _oc1esza1:io st~,. e wa a ... a Jes . n ewazn~, o przeczy 
wici? _ za ytał go z landrynko· Pan Gorgonjusz Pluskwiak za Sroda, dn. 22 marca o godz. z chwilą za~arc1a pokoi u. wrocimy „d?brym obycz~jom . _.Ale kto 

• P derał ręce z zadowoleni~. , s wiecz. w lokalu związku mło- automatycznie do stosunkow przed- dziś pra:v~wać się będrie, wobec watą mtn~. . • si owoU _ - Dekret o ochronie lokato- dzieży Siła 4 Piotrkowska 83 T. wojennych. z al e.ż n .ości . od producenta 
d -ł Dztę~u1~ tyje ~ P rów. jest je,dyne!D wyjś.ciem z tru- Filipowicz _ „Powstanie i rozwój . S~ało się jedn„k. wprost prze- monopotizujące~o ryn~k. z powodu 0 p~: cfz;ki~t cias I _ odsapnął dne1 ~ytuacj1 m1eszkamowejl.. . mowy ludzkiej". c~wme. ?łan rzeczy, w .por?wn~- ceł bezwiględme proh1brcy1nych. 

Pluskwia~ _ drot/zaa, spekulacja w. Lak. Czwartek, dn. 23 marca o godz. n1u z wo,ennym,. mep.omi~rme su; Co gorsza to warune.k,,. ~ na· 
1 · , 1 · wiecz lokal gimnazjum miej- pogorszył. L:agmeźdztły się zwy· bywca .towaru na nan>ozniejszy 

~za eJe Nita8łetvł [Cj -- I sldego Sienkiewlcza 44 ~. Kop- czaje, depczące nogami wszelkie te,~in, płaci _z ~óry poł.owę wat· 
· __ Widzi ·an, panie Białkie· co o z IE N N IE s IE? ciński .- - „Postrzeganie i wyobra- zdobycze naw~t prym1tywne1 kul- toSCI. Zł~tyc w1~c musi kapitał 

wicz; chociat pmi jest bardzo przy· • .tenie• (wyldad 3·d z cyklu o psy- tury ha11dlowe1. . na czas meogramcz<??Y· . 
kro , ale od ierwsze 0 wymawiam - . chologji). Gatunek, termm, cena - są t~ Wszystko to odb11a się na. cenie 

' · s ~ iet wfaśnie powzią 0 1, w 11 Czwartek dn. 23 marca o godz. wszystko rzeczy wzglc:dne. Jeżeh towaru w bandlt,1 hurtowym 1 deta• , f anu rie ~adbudowania czwarte- I C /t : Bo r~m:l 8 wiecz lol~al gimnazjum miej- towar jest jakościowo zły, prod u- licznym, potęgując · drotyinę. 
~m r fr~ .. , . :WARZ.li R.~:.~ en& 1 

•. ski~go . Sienkie'wicza 4~ R. !<em· cent ni.~. ~względt~ia żadnych re-, Dop?ki.zwyczaje wyżej opis~ne, 
g gi~łkiewłcz zbladł jak trup. I 20 pner „ Wskrzeszenie panstwa klam.aq1, ieteli me dostarcz~ n1,bolszew.1ckie, ·rzą~zić ~Il tyaem 

_ Panie Pluskwiak - jęknął Wsehód ·eł. 0 ~· e4t. polskiego•. t~nmn_.- wysuwa rótn~ przyczyny? gospod~rczem, nie mote ono być 
_ miej pan litość!„. Cóż ja pocz- zaohód sł. o~· M'7 ~zwartek, dn. 23 marca o godz. za ktore nie odpowtada; jetch uzdrowsc;>ne. 
nę? Zona i troje dzieci na "'ysehód k~. · r. nn. 8 w1ecz. w lokalu szkoły powszech-
łiruk~!· " Zrtehód o ~ ~ " r nej Nr. 166 Piotrkor•ska 115 T. lenia ter·ninu 11rlopów w ten spo- zynó1v cłowyeu, na które w1· 

Pan Gorgonjusz Pluskwiak smut- ··o:-;rnoz· ALEI\ Ołnq o~~ dnió • i2.0,, Wojeńsk~ -- • Geneza związków s6b, aby pozostali urzędnicy mo- cho izą okna działa .pctcztowe~o 
nie pokiw~ł głową. p, zytiyJo <fala ; . u1 . strzeleckich w Polsce"· gli zastępować urlopowanych p11ez liątów amerykańskfeh. Naat~pnłe 

-- Serce mi się kraje na myśl Cn~artek, dn. 23 marca 0 go.d~. czas wypo::cynku letniego. wybili szybą zewlletrzn~. prze-
o tem, że będę musiał usunąć me· DJPczego chleb drofeje? 7/P. w1ecz. w lok_alu szkoły mie1- Wskutek nowej uchwały sejmo· cięli piłką Jeden drut w lcraeie -
go najsvmpatyczniejszego lokatora. Na skutek anonimowego donie· SKleJ Nr. 78 Prze1azd. 69 M.. Ro- wej nastąpiła zmiana taka, że pod· pocznm wytłociyh dro~ą szyb~ 
Ale có~: robić. Czego się dla oj· sienia, te piekarz Majer Goldberg zens~l -- .Pochodzenie człowiekac · c..-:::s gdr dotąd urzędnicy ·do VI wewn~trzną. Po rlokonanlu tej 
~zyzny .nie robi?„ Trzeba nudo- zam. przy ul Tarr~owej 67, ogra-

7 
~iątek, dn. 24 !11arca. 0 go_dz. ka1 ;.:J:Orji mieli tylko 4 tygodnie operacji soaletli slq w bloracb, 

wać, kocha!ly paniei bo inaczej nicza wypiek chleba od czasu ob- • ?V"iecż. to.kal . gimnazium • m~ej- '.lilO~JU, a wyżsi ~ 6 tygodni, o- gdzie przJstąpili do .rob<lty•. 
rozi nam katastrofa! Wskutek za· wie" ·czenia nowvc!t c n ,i•vtvcz- s~ieg:o ~łenkiew1cza 14 A. K?~toł· becnie są tro;akie urlopy: 4, 5 i 6 Bezpieez:oi pod osłoną nocy, 

marcia ruchu budowlanego ludzie nyc:.1 i sprzedaje ·chleb nod· tYiu" hew1czo~na -Zygmunt Krastnski tygodniowe dla wszystkich kate· złodzieje wybrali z pomtądsy 
11ie mog~ się tenić, a to powodu- tz.: przy zamkniętych drzwiach - "~ryd1on ° · gorji, w zależności od ilości lat wiąke ;ej n0gc1 listów amerykań-
je zmniC'jszenie przyrostu ludnośc"l frontowych i to po cenach paskar- ~iątek. dn. 24 _marca. 0 go~~· wysłużołlych. skicJl· worek, ,vt którym sna.ido-
Byłem 7.awsze szczerym patrjota, skkh, okręgowy urząd walki z lich S .w1ecz .lokal ~1mnaz1um m1e3- r li 
.który w:ozystko gotów był poświę- wą przeprowadził · re~vizję i wdro- sk~ego . Sienkiewicza 44 A .. Pa- Esperantyści w Pabjanlcacb. ::~~t!~f2J:~~~~~ ~;d;r1:;~:tr;:g1ł; 
cić na ołtarzu ukochanej ojczyzny. tył dochodzenia, których reztirta- włowski ·-. „Europa zachodnia na W dniu 12 marea r. b. odbyło ~e padli ,ofiarą pomyłki _ sebralł 
\ tPrnz jestem pierwszym!„ Cho· tem było stwierdzenie, iż Goldberg rocz~tku wieku 19-go", się w Pabianicach zebranie organi· się do iope.r.i-waoia drug-fe~• 
cfat dobudowa piętra. jest wydat-1 który do ostatniego czasu wypie- ~fątek, dn 24 marca 0 godz. zacyjne polskiego tow. esperanty· worka, w którym znajdowałJ at' 
hem p·•nad woje kapitały, ale za·\ kał po 400 bochenków dziennie, ~ wiecz . . ""!. !0 k:ilu koła prac. kole- stów. ~o zagajeniu posiedz~nia, µoleoone amerykańskie UsłJ. 
tlhtż~ się. a pięterko dobuduję!.. obecnie ograniczył wypiek do 140 JOwych Kihn~kt~go 73 L. ~adzian odczytaniu statutu i złożeniu przez Worek .ten przenieśli nraz do 
i\ więc mam nadzieję, it. p~n zro· bochenków aczkolwiek w piekarni - aFon~1Y ~ycia ekon~mtcznego członków deklaracji, wybrano tym- Jru,_iegn pokoju, którego okna 
lm 1i" 1r .szla.chet_ne pobucik~, któ· posi~da n~ . sk_ładzie 110. workó"'. w ro~wo1u htst~rycz:nym · czasowy zarząd t~w.ar~ystwa. Za-. w obodz na uJieQ {tj. na plao 
re 11111<1 kteruią i me będzie. cze· mąki Ż'}tme1 1 40 workow mąki ~ątek, du. _4 mar~ 0 godz. pisało się kilkudz1es1ęc1u członków, 1 ą świetle 1&· 
kać, aż wystąpię przeciwko memu l pszennej, czyli zapas na cały mie- 8 ~i~cz. w lokalu zw1~zku gazo- w dalszym ciągu zaś licznie skła- ~11°);f 0:i;~~nej~~tó~!z~p~dało do 
na drogę sądową!.. ·siąc. wmko\y W. Wandurskt - • Teatr\dają deklaracje nowi członkowie. WUfltrzr, kancPlarjt, dokonali iło-

Z trzeciego piętra pan · Płu· I Ponieważ postępowanie to mia robotniczy". Zapisy na członków przy1'mują oraz 
• · d · T dziele manipulacji. · ' .:,..k\•iak uaał . s1c: na rug1e. Ulło widocznie na celu oczekiwanie Węgry a konwencja literacka. udzielają informacji w kwestii ję-

l-l11":'t1rn' i .e~b śmierteln)'. wr?g je· dalsz~j zwyżki cen wy~obów pie- Biur~ prasowe M. S. z. komu- · zyka esperanto pp.: Józef Konde- Po dokonani n kra d 1 te~ f 
dl" 1 7.: mieJs~owych di;1~nm~a'.zy. karskich przez wywołanie sztucz· nikuje, że Węgry przystąpiły bez rak, sekretarz P.olskiego tow. espe- sprawcy hesptecsnie opdoill teren 

Pau en mrnł tę własc1~osć,ze o 1

1 
nego popytu, przeto Goldberg po- zastrzeżetł w dniu 14 lutego 1922 ranto w Pabjamcach, ul. św. Rocha opnao\",jny. St vlerdznno, te 

h~i.0!111 g.o~?.?d~r.zu co pew1e_n ~zas cią~nięty został do odpowiedzia.1- roku do międzynarodowej. konw~n- 23. u. pi.ętro i. J~ljan Truchliski, wyszlł oni tą samą droglb kt6r" 
p1,iH :1.11~1~J:'"1ę1.:eJ w ten spo:sób. 1 n?sd. z art. 24 usta~.~ zwalcza- cji 0 ochronie utworów hteracktch księgarma, Pa~Jantce, ul. .L.amko- ·•r&yszli, spuszoia 1no s1e' po sznu• 

, •: ~ 1 e1:.n pan Oorg~n1usz Płu - i ma łtch""'.Y za ogramczeme wyr?b~ i artystycznych, podpisanej w Ber· 
1 
wa, Nr. 37. rowei drabinie, jaką aobie lał 

.;,~'Wlći·h'." zn ny p~~karz l ~~mugler, 1 chle~ba ~ z art. _19! za żą~ame t nie dnia 9 września l88S r., a pr,edtem przJ~Otowałi. Drab i nk~ 
me crtnał_ ' 'PUS\:1c rzeczy J~d~eg? pobterame oczyw1śc1e nadmiernych przejrzane\ w Berlinie dnia 13 li- 'tQ zaozeptłi u komina, znajduj!\· 
1: · loka n;-~>w Diacz:g~ to ~n?~W1· cen._ . . . . I stopada 190s r. oraz do protokułu O b• i · ~ oego się na daebu od stronJ ulicy, 
lltmn_1 '.' J~ dotą? n.~.\\ oluo~c1? . Znaleziona w piek~rm. 9~lb~- dodatkowego berneńskiego z dnia gra 1en e urzęuu gdzie miesi.czą Si(l magazyny ołowe. 

l'v\O ~c.c~e. sobie .więc wyobra_z1ć ga mąka w ogólne1 1losc1 150 20 marca 1914 r. do tejże kon· ł J( k • we 1Jug rlotyohnasow1·oh Wf• 
jaką m1łosc1ą, pał~{ pan Pluskwrnk worków została zasekwestro~ana. wencji. pocz owigo .,, ra owie ników ~ladztwa ' wazy'stko prze-
do owego dziennikarza. (bip.1 mawia za ' t„m ~& kradziPh tej 

__ Kochany panie redaklorie-- Z wf Ochrona pracy marynarzy. z ll•t6w amerykallisklch. d01111 „e· 1.ł 81„ l·t' • dobrz" obzna• 
ł Ś i 1. • ł d towarzystwa ochrony zdro a. w · b d 1 ki l' " ' rt.ekł doń ~ ...-1 a c \Vą sou1e s o y· . . . s~yczm.u r. • rzą po s . za- <)nPg'fai otrnło i>odz. 7 rano jomiony z ·rokła IPrń b1or poczto-

:cz~ .~ z botem .serca ?JUszę wy~ Na oslatmem posiedzeniu tym- w1adom1ł m1ędzynarodo~~ brnro pl'lll drzwi sortowni listów erne· wych. Na mu·j~cu zbrodni n1a 
mow1ć panu m1eszkame. Ro~tt: c~asowego zarządu pod przewod- pracy o uchwale rady mm1strów z yk iskich miesze ącPj sią w rnaleziouo olez prócz 1,>iłto, ~o­
miem, że ipa prasy tr~eba mi~c mctw~11! d-ra .Go!d1!1ana l?rzyjęto dn. 3 stycznia r. b., w myśl. ~tó: ;rz a~zle 'oer.towvm "f· 2, przy· rzooon„1 ' koło komina, oraz ,,a. 
v_i:glę~y. a 1~ . cóż robić? ·wy~a1ę do wiaaomośc1 oswt~~cxeme d-ra rej _to uc~waly zł~tono. ~e1mow1 J br!; jak pzwylde. substytut tPgo wałka łnjo, , . 

. · ·~rkę za _mąz 1 P?trzebne m1 Jest Szy~mana, przedstaw1c1ela J. D •. C., pro1e~t us~a~ ratyhkacy1n~1 .3 k~n- orzt.:do p. Pietruszka, oraz wożua ł'rzPZ cah dzień wezore1szy 
. :11 1e~zkame .• A w1~c i:nam. nadzie· z: 10st_ytuc1a t~ wsz7lką ~ośw1ad: wenqt, przy1~tycll na drugie1 ll!lę- w. ~faehlowsi<a. Po .oh arciq ui:zędnioy śłerlrzv . a~chow1ez 

l·~· z~ pat~ ~am w~1dz1~ ~, połot7· c.r:at:io~ć w
0
.dz1edzin1e . s~m~ei 1 dzyn~rodowe1 konferencji pracy !" drzwi, pro wa •zącycb do bi nr il i Majer przeprowa 11zal1 w tej 

1:1e koc~~Fł~ego ?JCa .i n~e ·' będ~ie j '1Y~;em~zn"}. uskuteczni 1ed~1e za Oenut, dotyczących: a) pośredn~- Btwterdzflnto, te zamek jest niA· ŚprawiA . eiieri.ti·ozn'e docboi!zen1a. 
<zeka!, .t~ wy~tą~tę. ptzecrn KO me- I p os1ed111ct?..em T. O. ~· • , „c~wa pracy. dla marynarzy, b) na1- naruszony, weS'llł do lokaJo .Okazało si~. łf' krytyeżn»J noOJ 
.w.u. ;1a. d_r'.1~~ sąa<":~ ~·. . l ~!stęp!ue u~talo~o. zv.~o~ć ''al~ mższe~o w1eku d_la. personelu ma· pocztowego, gdzie ~aclł tm ai~ , rei i; u t~m słu:tb~ stróz kolej~wf 

. ~· . d. ug1, hlo p;ęlr1 _ p~n Piu-; n~ zebranie ~ _Ja~11a1b1i.żs~ ~ t~r ryn~rk1 handlowe) 1 c) odszkod~- •. oo?iy straszny nieła\f, na po 1„ i Jakób .OIMh, . oraz Eogen.1uss 
::-l ._:viak udał s~~ na ~1c~ .vsz~. Tu, 1nm.ie, urzą~~c wiec ;i h.\\:ietmu, v.:an _marynarzy na wypadek rozbt· łodze . bo"iem Jetały ppLl&rte Hra·uo. Obfit'y materjał, zebrany 
'.nieszkał ~ok l or ~ned.~· CJ n,v, zaJm.11· ! y.t fl_Ih~rmon11. na kl.oryru. zazna- c1a su;: ~krętu: . w ka walki lrstT nmervlra"nskie. dot'.Y•·bezas ·przez tych · arz~dn1• 
jący sześc10poko1cwe rmeszkamc. 1omi się szerszą publtcznosć z za- Law1adom1eme, wysłane przez • . • . · · 

1 
r oszczać ie 

- 'Koc;hany panfo doktorze! dauiami towarzystwa, zostaną wy- ministerjum pracy i opieki spo- Przybr_sze zorJP!ltowa_wszy się ków, , pozwa a\li~s~y~n •'O tr.1 '1ac11 
Jestem .poprostu zrozpaczoIJy, ale głoszone 4 referaty programowe, i łecznej, w sprawie powytszej u· ". sytoaeJt. n_ie omleszkalt natyc~.- sprawoy ~ n. I . J ~ 
muszę wymówić panu mieszkanie. otworzvć oododdziały w calem wo- chwały zamieszczone zostało · w miast uwrauomld o fakcie pol1e11. zostaną 01ęc1. . . 
Wy·ohraź sob'e kocb::i.1•v doktorzt: iewMztwiP łódzkim. Wr~szcie WV· btttletynie urzPdowym miPdzynaro- Z Wl!'"'i n· eh wyników ś)Pdztwa . Szko 1IQ,jak~ wyrządzi Ir s1>rd ~ey 

• ' ' ' • „ J · ' • - •· S · • "' "' 5) n~t"lono ~„ ~pr cv " t 1· · ~ · ·1 ~o włarnan1a nie mo ... ns że\'\ tym tygodmu wraca· z Ros11 słuchano relaq1 p. zwarcmana w dowego biura pracy (tom -V Nr. ."" . • 2" :s aw „. "os a 1 się :)•nts. et. · talt ' a to z tAge 
brat z rodziną. l kto ma przygar· i;prawie legalizacji łódzkiego Od· 1 °~ brn~ w nast~flllJl'\C\' sposób. lotyeh~'tAS. ns : ~. . ów e• 
nąć jego trzódkę, składająca si~ z działu i funduszów, do.tonych na Urlopy urz~do cze. ~11oow1oie opryukl, "SP!l.\WS.ZJ powodu, te . zawatio.ić l~st ""n 
clziewi~i1)rga drobnych nietnowląt. 1 t;ele T. O. ,,, Postanowiono ·nst• Do untdaDcłw "'6ttwowycb rnt 11 wagouy kol•!aw?, prr.~o.- qk~'ÓS~l'b. ntf!' J'JQa: ~-' tia.l'fa tł 
J3f nie iedyny brlłt~· '. ·Pan, jalm I oriat oeło:-ić w prnłt. ~· fftnlR• ..-...a a ....... ..,.. •łłli Ił- 1t1:r.\.'\ł na li"~h ·.tu. ;.i.· r1·ze-z . 11 ~~~·1'~ ·. ~'~'i1.t ~ • 

" 
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Odłf!d \\'ldYWano obole P"#lze r11- n· Id 9· 'fd' "d 

Zl:'m, Il mr. Hłlrrłson zdawał się !ywfc! f08 0 IR8 Dl „ Spu ~rcy. 
takte dla pleknel dziewczyny M!tdeczne -:r-
uczucfa. Obsvo,•war i11 kosztownymi N d WIAOOMOSCI HANDLOWE. tów zblita się z niezwrkłą uprzei· 

mością do spotkanych po drodŹe 
podrótnych i w wytwornych sło· 
wach przedkłada im, 2e warunki 
zmuszają ją niestety do odebrania 
im ich skarbów. „Delikatnemu• 
temu wyznaniu towarzvszą jednak 
I.uty rewolwerów, skierowane gro· 
znie w stronę napadniętych ofiar. 
G~y P.odr6żnł z . rezygnatją pod· 
da1ą się swemu losowi, .królowa 
bandytów" z11ika wraz ze zdoby~ 
tym łtt!>em, nakazując pozostałym 
ostro, aby przez pół godziny nie 
ruszali się z miejsca. Pozostawia 
im „na pociechę• kilka flaszek 
wina i tal.it: kart. Czasami wypije 
też sama ze swemi ofiarami kieli­
szek „strzemiennego• i .obdarza• 
je wspaniałomy§lnie pewn" ilością 
pieniędzy, aby mieli za co powr6· 
cić do domu. 

])zisit?Jsza gieHa warszawska. 
Nn dzi ief9zem zebraniu 5tietdowem 

\\1 dziedzinie walutowej kursy bez zmia­
ny. Akcje bez ruchu. Notowania znlt· 
kłl~. 

Oot6wka. 
Dolar9 Stan. Ztedn. ~ 
Prankl fr. Ma. 

('zeki I wpłaty. 
gef~ja MS-MT. 
Berlin 14.~14.S>-1~95. 
Odańgk 14.5S-t4.!0-t:5.9!. 
!'aryt 570.50--570.2~ 
NowY Jork 4100-40'.55. 
Londyn 1800>-t81SJ-tt!050. 
Prajla 72.7~72. 
Wlede1'1 61S)-S}-·S8. 
$.tftjcarja rot 

Listy ustawne. 
4 l pół proc. listy z111t. zfemak. za 

100 rubli 295. 
4 i pół proc. listy zaat. zfemsk. za 

trr marek 6~.50. 
Alccfe. 

Bank DyskontoWy 5~'725. 
Bank Handl. w Warsz. 5850--4200. 
Bank Kred. Warsz. 1-5 em. 50m-5100 

6·tj c-misjl 2000-29!1\ 
Bank Zachodni 2150-2450. 
Bank ZJ. ziem. poi. 1Y0-1425 
Bank dla handlu l przem. 4100-4000. 
Bank tow. v.isp6t. 4500. 
Bank Spółek zarobie. 2m 
Cukier 307r C>-51 :;ro. 
Drzewo t8'l5--1775 
W ęglel 24000-2l57oo-24000. 
Lilpop ~~25. 
Ostrowiec 9075-8950-0000. 
Rudzki 257S-26'25-2AOO. 
5tarachowlee SSOO--~ 

podri'runkamf, ofiaroWV\\'at fel ele~anckle . a P~ ~ławie s.tarych legend tow. akr. "fiuraf' w Pozncnłu. toalety, razem odbywali wycieczki za~ 1 opow1~sc1 o rozmaitych napadach 
<'rnnlcę. . bandyckich przyzwyczailiśmy się, 

. Odbvlo ~le -waTne z1.1rornadzenil" 
akcionariui:zy Tov.i. akc. Ce!,flelnla A11-
t'usto~two-Gr11dowlce. na którem 11-
ch,,,ialono WYT>łaclć 55 proc. dvwidenrlv. 
nraz :imienlc! naz\\!P. To\"· na wvfei 
~mlenłonA. Do nowatniel~!t'ch akc!o· 
nl'!rfU!!l'.V nalety Bank zwiatku Spó­
łek luohkoWych. Wlek'\zo~ć akclł 
ZnAidule !Ile w rek11ch okoliczn'1ch zle­
m!F1n„ oraz !'.fer ziemiańskich •:r. Orodzl­
~kle(ło. „A•irac!" jest notowanv na 
!.fieMzie Poznań11kiei, lecz ponlewa:t 
znnMułe sie 111 silnych flnan!toWo re­
kach, tr11n1akcje temi altcJaml nale.tą 
do rzadkogcf. 

PewnMo dnia ~d, mfod7. i JuJzle te godność prowodyra bandytyz­
rnzem zam!e~zkalł w icc1n\lm z hoteli m':1 .należała zawsze do płci mę­
nn wvbrzetu an111els1dem, 111nh1 zamiar skią O stanowisko to nie kusiła 
przetvć tu w &pokoiu I ci!\ZV par!' h•· si ... d . k b" 
rtodnl wi"iienne~o !IAm nA Mm, mr. Har- "' awnymi czasy o ieta. Współ-
ri!!on otrzyma! nartle inka§ zarta<'fkowa czesna epoka, przynosząc tyle 
cleoe~zP.. O trP~cl Jel nie \'1Soomłna1 zmian zasadniczych, dokonała tet 
WNawdzle ani słowem swe! towarzv„zce. refonny i na tern polu. Kobiety, 
:ile po W\lrazle twarzt1 ł dzlwnem przy- dążące do równouprawniena w 
~~~b~r;~~·b~~~~~t11 lntulcylnłe wyczuł1t kaMej dziedzinie i w tef równie! 

Wieczór uptvnet w tłzlwnvm, przv- zd~bfły. sobie .mfr•, który bynaj· 
<1n„hiałacvm smut.trn. Gd1 nas! Prnerto mmei me przynosi im zaszczytu. 
clnia rano ml!\s Fredv zdziwiona nie zin- • Nais!ynniejszą. z .tych wszyst 
Włenfem Sie towarzvsza \9 porze OZntl· k!Ch • „~tnaldóW ~tnaldtnich W SpÓd­
cznnef, zapukała do Je110 r>okolu I we- mcy 1est rosyJska szlachcianka 
szła do wnetrT.a, tu z przeratenłem ttf· B b D · 1 
rzata, fe mr. Harrison ie5t martwym ar ara ante a, kierująca bandą 

rabusiów na Kaukazie. Barbara 
MO~KWA, 17 marca. (A W) Fn- Ust nozostnwlonv zdradza? taie- d · . tk I . 1 

mnlr.ę: W~lrntek ..,oniesłnnvch 11h'at w Ztewczę Wyją owe piękności U-hrvkl maszvn I narzf'dzl roTnlcz''ch w " c"ekł d i d d' „Jedwabna rękawiczka• przy-Roslf, których produkcie zanowiac1Ala 1 ntere.~ach młody rz!owłek popełnił M· 1 .a. prz~ n ~ awnem z omu 6 sle !:Łosunkowo riomyt!lnfe, W!:knt oole- mob61Mwo przez otrucie. rodz1c1elsk1ego 1 przyłączyła się do w dczyni bandytów kryje jednak 
szatot!cl, niewielkich llo!lci do~tarczo M!o<la kohieta pMifdla nleorn111 w 1 bandy z~ójów, która obwołała ją twardą, .żelazną pi~ść. Dodwiad· 
ne<1o wę<.tl!ł, surowcńw smAr~w I a!'ro- m!'1nnch.01ie. CAtP~I dniami hez t;towa I natychmiast swoją „kr6lową•. Jak czyły tego niejednokrotnie wysła· 
wlzacfl dla rl'botn!ków, oraz hrelm ~nnl:-i s1e po p0k.o•nch. w rozracz11.z11 opowiada ieden z tygodnik· _ ne przeciwko nief oddziały policji. 
znaków pfenle:tnvch, zmuszone są za- ukorhanvm człow;ekiem. któ~ mimo iei j k · kt h • !JW a Wielka ekspedyc·~ polfcylna od w1~11lc! dzfefa.fnot!c!! Wobec te<;?o . ko-, rnito~cl. 0„u!lcił fa trasiicznie na za,vsze.

1 

mery ans ic , upr~wia Bar~ara Da- l"" 1 P 
mlsarfat rolnictwa będzie fl'luslał !mro- , . . . niela swe bandyckie rzemiosło w kierunkiem inspE"ktora Czesława, 
wadzlt! z za1tranfC1 znacznie wiek!'.za Po ltl ku n:i·e'\•Acach ła<'zeta i.n1ss sposób niezwykle ~rzyzwoity i która chciała li\ schwycfc!, została 
łlolc! ma~zyn rolnicwch nif początko- Fr„<lv wnrawdz1e wvstenowac! znów •ako . 1 h t • p d • . . . d w pień wvcł~ta, tak, łt tylko je· wo zamierzano · ' tRncerka na !:ceniP., ale nikt jedne~o ~ sz ac e ny · o rzą ami 1e1 mor d ~ J 

· !:Towa nie u!\lVll?'af z iel ust. Przvfa· stał się rzeczą prawie nieznaną; en Jej uczestnik pozostał przy 
Na Krvmle I na Kub:łnlu rozpocze· c!6ke !IWel mi!ls, ~an: Hechel, i:>rzyznnla nie znosi ona żadnych okrucieństw tyciu. 

11 sie sle\\I\' .Jllo!lenne. Rohoty polne s1ę tvllt~. te f) cie 1eM dla meJ męk1 i potworności Jadąc' 
na calem południu Roslł w tolrn, 11tn1<l- ponad s1tv. . • · n. P· na cze· 
I i i „ k 1 1 ; b k · . le swo1e1 gromady królowa bandy-n B e euna n ezm ern e ra na~mn Nic me mos;!lo 'W nie! obudzic! zain- ' 

I lnWPntarza. W nielctórvch powiatach teresowanl(l, Jak lnnatvc?!ka snuta slę I 
obwodu kubańskiesio inwentarz fywy ~omotnle po przedmfegc1ach Londynu · To H dl Ek d J 
zmnleJszył się o 70 proc. 00 proc. nad Tamii.a. f• W. an OWO• spe yoy ft9 

Remont „chorych'' wal!'onów ł Io- \ Pewne10 • dnia \f/yhrata s!ę ze swą KOS ••o S'' · 
komotvw, wedlm! informacii kom!Mr- r~tv·aci6!k11 I 1ei łoWAr~y!l~aml porazi ' ' J.WA. 
fału drM I komunlkacJI, odbvwa ~ie co- n1erwszv od !'zerer:<u m1es1ęcv do fa· 
r11tmlel lnten~vwnle. Główna r>rzvczy- kiei~ e~zotycznej, chińskie! restauracil. KAFT .,. L, SZULOBERG i KELLER, Sp. Z I. L 
na teS!O nledo!ltarczenie artykułów i 'BVla ożywiona i poraz p:erW!lZ}I U~mfech· 
towaróVJ, przeznaczonych na pensje nęta ~ię sweml pieknemi, blademl tt!lta- Oddział w t.ODZJ, Sie!lkiewłc:ia 13. Tel. 566. 
dla robotników. mi. Potem poże~nała się serdecznie z I 

Tow srluczn. Jed1'l. Tomnzchr «ml> Plotrogrodz1d Wnlesrlorg ekspor· 
Zyrardów 700fl0-7m> towar 17 Wec;!onóW lnu, 7 wagonów weł-

rrzviaciólką, ucałowała ją I ugciskafe 
mocno. 

uprzejmie prosi P. T. klljent6w o ł. kierowanie towarów 
do ekspedycji od 20 b. m. do a'ł'ych nowrch 

obszernych SKt.ADOW B k kl t ·- ,. t~tJs i•- ny, 24 cystl:'mV smnrów, 4 cysterny 
or ows ~ "IU - ~ nafty. Do Picitro'lrodu w cięQu ty-

żeS(luga 1825. podnia od 7-14 b. m przez EsortJę 
l>olska netta ~-22'25-2l52!t 1008 wa<'onó\'9 r3tnych ładunków. wnErl!!!!ll'm,..„„„„„„._. __ ._. ........ -=..,. ...... ...,.,.,,...,..„._.IDllRr'2m 

Drarftfit nronzeJ tancerki 
1011 dyńs kl ej. 

Była ona bowiem córka cz.lowleka 
bardzo zemotnes,!o zaimuiące<;!o "''Yb1tne 
stanowisko w swiecie przemysłowym, 
dzięki temu młoda dziewczyna otrzv­
mala bardzo staranne wvchowanie, a ;uż 

Oo curnjacych :zfa,,,.isk an;tlełsklej iekoo dziecko .zdradzała wielki talent 
sztuki rhoreorr'fltłcznei naldało zja· dla sztuki choreograficznej, co 116:tniej 
Wienie się no scenie teatralnej, subtel· w dalszym rozwoju doszlo do skończo­
nej, pełnej ~racil i rzadkiej, esizotycz- n~go artyzmu. 
nel urodv łnncerki londyt'lsklej· miss Gdy ojciec jej w czasie wojny zmarł 
Fredry k mpton. Jej wieczór zapo.- nasile, okazelo się, że rodzina pozosta!a 
wiedziany afiszami był jel\ną z najsil· nn!łle niemal bez środków do tycia, zo­
niej~zy~h atraltcii widowiskowych, a czem miss Fredy poczęła występować 
urok ie1 sztuki wywoływał Istną turorę publicznie a jej talent taneczny szybko 
w~n\d wlelbicleli fel tal~ntu i lltznie nabrał ro;s!losu, tak, że córka ze swa 
z~romadzonej pub! czno4c1 matka mo~ly tyć bez troski, a na\Vet . 

i ~lodn artystka mieszkała \f ładnem \-J dobrobycie. . I 
mieszkaniu w dzielnicy Westboume- Ale przeznaczenie tr~icznfe zmą· 1 
'.'rove wraz ze swą matką, a przed woJ· 1 cilo spokój młodości. Przed rokiem 
11a. nikt nie przypuszczałby, te piękna piękna tancerka 1ioznala mlodego s!en­
mlss Fredy będzie nmf!iala sztuka ta- tlemana mr. Andrew Harrisona, w któ- j 
nectną • znrabia~ na codzienne utrzy· rvm młoda kobieta zakochała się na I 
rna_nie. zabój. 
·~·- 22:S:El!L - .„ 

Gdy n11stępne!10 dnia matka chciała 
welść do jej pokoju, drzwi zastała za· 
mknlęte na klucz. Na krzyk uozpe­
czonef, są~!edzi wyważyli drzwi i w Io· 
7.u znaleziono martwe zwłoki Fredy. 
Otruła się lwka'uą I w liście pozosta­
vior.ym do matki, przepre!.zaiąc h1, o­
świadczyła, iż przekonala się. ie nie 
mo~e przeżyć straty jedyne~o przez 
siebie kochanego męiczyzny. 

prz7 ulią Sienkiewicza Hr. t9. 
(Binro pozostaj~, fat: dotąd, przy 111. Sienkiewicta 11. T. 588). 

1hwi1 
Polecamy otrzymany tr~nsport po cenach przys~pnyoh. 

BERG, o. i S-ka Piotrka sa J6 • 

unmo\•1e 
angielskie 

od Mk:. l g,ooo 
do .Mi: • • u.ooo 

omplety ang· elskich 
or er ów 

od Mk. 8.900 do Mk. 10.900 

p 1leca Frydberg, Ko'o i 
90 Piotrkowska 90. 

-.. 
482-l 

:::::t:2!l " ! ! 

Teatr "Scala" W arodę 22 i czwartek 2d o godz. U30 •· W piątek 2ł b. m. o g. ~30 wlecJ. W SobotQ 25 blD. o I~ · 3.SO pp. W aled:r:leli: 2ń bm. 
e gen. UO pp. 

Ceff eln ;J1'łta 18. 
· Od środy, 2.t m"'rca b. r. 1ylko 7 go 

1cionych 'IYystP.pów artystów scen 
Jirak<..w1111 Joh z udziałem plen f.ll:ego 

1~żylleta tentru .BAGATELA" 

Aieł~sandra Węgier?to 
i rzy Kozłowskiei 

Ka~i ti 
(The women, wbe Lilled th" man) 

Sztuka w 7 akt. S'.4 ney'a G11rr!o'ka. 

Mor hi m 
Sztnlca ,,. S & 1·taoh I. Herzera. 

W sobotę 2.'> i 11 nltdz:!tll} 2& 
o god~inie 8„0 wtecz, 

Płomień. 
Sztuka w 3 ektaoh Hl\ns31 .ml ler:: 

Kobieta 
kt6ra zabiła Morphium ................ „ ............. _____________________ _ 

Bilety do nabycia w cukierni W-ge Komara róg Płoir­
kowskieJ 1 Bened1kta od 11-2 I od ł-t •ł•elÓ? a ,.. 
dal• prsedstawle!\ w ka•i• ioatro. pr1e1 cał1 dstei . 

- To pan jest redaktorem pi· Mogłem go zaskarżyć do s~d11. przestaniesz się zajmować moją niego skargi1 lecz umieściłem w 
sma „Prawda"-zapytał na progu. Ale pomyślałem sobie w duchu: osobą w twoim kloacznym świstku, 52 numerze taką ironiczma notatkt: RODA-RODA. 

Prawda. 
-x-

- Jeśli sądzicie, kochani czy­
telnicy, że wydawanie w Wiedniu 
pisma satyrycznego stanowi przy­
jemność, to si<: gł~boko mylicie. 

··· Osądźcie to sami! Przed dwo­
ma dniami, gdy dawałem do dru­
ku ~~ 49 mojej „Prawdyn, członek 
rady miejskiej miasta Wiednia, 
Szwander wygłosił płomienną mo· 
wę przeciwko projektowi sk:rnali­
zowania niedawno przyłączonych 
przedmieść. 

- Mniej więcej ja - odparłem _ Pan von szwa n der jest to na pr~yszło~ jut ci wh:cej .znany szubrawiec, pan von 
z właściwą mi flegmą. członkiem rady miejskiej; jako pysków obiJać me będę: To kara Szwander znów nawiedza naszą 

- A więc słuchaj pant-począł członek rady jest członkiem partji, zbyt ~lachetn~ ~!~ takich. ~y~zut· redakcję. I indywiduum to, które 
krzyczeć-pan próbuje mnie szka- jako członek partji jest synem na· kó;v, . iak tyl ~ap;~vycza1me17 w ma na ~umieniu wie.I~ ciemnych 
lować w swojem poczytnem piś- rodu. Jeśli on dał folgę swoim I św1~c1e ~duszę cu:, Jak psa! ..... ro- sp!aw, !est przed_stawmelem lu~°" 
mie. Jeśli coś podobnego jeszcze wzburzonym namiętnościom, to na- zumiano.... śc1 naszego • mi.asta w radz1el„. 
raz pan nagryzmoli, to poproszę pewno sam na tern dosyć cierpi. - Pardon, panie von Sz.wan- V{krótc~ ~mieścimy szczegpło~ct 
pana 0 miarę jego szyi. ,., Napewno teraz żałuje swego nie- der - odpowiadam mu z olim pij- biograf1ę Jego. n_ęd~I)ego !-YCla 

Oczywiście, że najwłaściwszą rozważnego czynu i wyrywa sobie skim spokojem. - Pan widać za· wraz z fotogr~f1am.1 J~go ofiar, a 
odpowiedzią na podobny ton jest włosy z łysiny, że postąpił, jak pomina z kim pan mówi. Ja w.ier· ~tedy cały \J?ie~en. su~ przekona 
pogardliwe milczenie. 1 ja milcza· młody student. Czyż wobec tego nie bronię moich idei. A poza tern iacy to_ kryl!'mahści są ~eprezen • 
łem. . rtależy go włóczyć po sądach? z obowiązku publicystycznego... tan!a~i woh_Jego lu:tnośclł .••. Czyż 

A ~dy po tygo~nm ~puszczał Sumienie rni mówiło: . . , pohCJt: ~ymmalną me a me nie 
~ras~ 00. f1:Umer mo1ego pisma, 1110-; _ Nie! T~ by~lc: me d~ło ~u skonczrć. mteresu1e. bogata przeszłość pa: 
~na w mm było wyczytać nasłP.pU· I I poszedłem za głosem sumie- Rzuc110 się n~ mnie 1. zapt!śc1ł~ n~ von Szw~ndera?... Czyż radnt 
1ącą ;1otatk~: 1 nia _ na paną von Szwandera pazury w moie · pulchne pohczkt. me odczuwa1ą, że obecność pana 

• Takie i~dywidua, jak pan von i skargi nie podałem. Poz~ te~ pocz~łem, ~e. dwa zęby von ~zwandera w radz_ie m.iejski~j 
Szwander me przeftraszą .nas swo- . • z gorneJ szczęki opusc1ły dotych- jest ciemną plamą na 1asneJ karcie 

Ponieważ nie jestem człowie- jemi pogróżkami. B~dziemy ~mocr,0 .J~n~ w numerze .st „Pr~wtly . czasowe swoje locum... historji orześwietnej reprezentacji 
Idem leniwym, a jako dz_iennikarz stać n„ naszej publicystycznej plś.- umiescHem t:iso rodzaJU w;~iiank~: . . . miasta Wiednia?!... Cave-ant con· 
dbam o .to bardzo, .a~y pismo mo- cówce ; z zapałem jeszcze wi~k· • Ten rozs1e~dzony ~?Zt?., kto- T_ego . J~i m. 1. a ł em zawtel~.

1 
sulf's!. •• 

1.e. był~ zywem odb~c1em akt~alno· szym, ni! dotychczas, brot~ić :dei, ry b~~ .w. naszej ~eda_kcp ~' śro~ę w. l?1erw~ze1 chwd~ og~rnęł.a _mme Następnego d n i a pan von 
s~1, _więc na.!ychmia ·• napisałem. o które już tyle iat walczy111yl "... o, ~o..1z;nie. sz?ste1 w!eczoremł me- wsc1ekłosć. J~i meduzo b.a~~w~· Szwander zawiadomił mnie, Ze 
/]adhwą. wzmia ik~: 1 kto zj'lwił się następnego dnia c1;aj w1~.c~1 n.ie ~yśh o pow Lórze- ło, abY,m powziąłem postanow1eme I przestaje abonować moją gazetę. 

„Pan von Szwander nietyle po- w mojej redakcji? n.1~ s;voJeJ, wizyt), gdyż może być zaskar„em~ ~ d? ,sądu. „ <. Ucieszyłem się. 
dobał się nam, ile sobie9. Pan von Szwander. ś.v1ęc1e pr„ekonany, że. wtedy po- Ale z.now zac .. ą.ef? rornmovrac. ' - · Teraz mu pokal:e„ gdzie ra· 

..lak hvło powiedtiane umieśd- Wchodzi do ooko u nie tnów1 ~vyrywai:iy. mu w~lystki~ włosy z - - Nie trzeba się gorącz~o- ki zim u i a. Bez litości Żaskarże oo 
łam to w numei"ze czt~rdziestym ani słowa, zblfża się do mnie i Jego koziej bródki!" wa~! .•.. Pa~ . von ~zwander 1est dQ sądu "o pięć koron i sześćtfz.le· 
dzi~wiątym. A nast~pnego dnia znieważa czynnie waszego oo kor~ Następnego dnia przychodzi do P?htrie'll 1 • J_a .!et 1~stem ~~\llf7· siąt halerzy, które mi jest winien 
kto się r.jawił w mojej redakc.ji? nego sługi:. Poc·em znów nit. niP 11!'.nie pan von Si.wan den mówi z ktem.... A ... w~.La poi!iyczna tsln.a-1 tytułem prenumer?ty za o:;tatni 

Ote» '1tobiśdł pofatygował sil!! lllQWi, odwraca się i spokojnie od- l w~C:ekł::>ścią: ła we wszy„tl ich epolrnchl... ~warłałl.„ _ 
a.i;1 i'.411~· p01n /Óń Stw~nc.1(1'. lc~ti · - H~j, fy f'~J S~'D1l; je$li niia I r:~y .1cle nie pod:ł.łe;n rut (Przdłum~~zył W. P.J. 

, 


